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Z a s łu g u ją c y  istotnie  na  sza cunek  w szy s tk ich  
So zna iąćych ,  na p r z y ia ź ń  l i c z n y c h  w ie lb ic ie ­
l i  na m i ło ś ć  p rzy w ią za n y ch  k r e w n y c h ,  na w d z ię ­
czność m nóstw a n ie sz c z ę ś l iw y c h  k tó ry ch  b y ł  
dobr o czyń ca ,  A n ton i  M a g ie r ,  onegdaj  ogoc lz i -  
*}!© 7 w ieczo rem  p r z en ió s ł ’ s ię  do w ieczności!  
Z y ł 0 11  lat 7 5 ,  m ło d o ść  p r z e p ę d z a ł  na dw orze  
M arszałka  T U eliń sk iego , p ó źn ie j  w ła śc ic ie l  d o ­
mu przy  u l icy  P iw n e j ,  z k t ó r e g o  przez  lat  w ie -  

o k a z y w a ł  P ub licznośc i  s to p n ie  c ie p ła  i z i ­
mna; C z ł o n e k  b .  T o w a rzy stw a  Król: p r z y ia c io ł  
n auk, Autor p o s tr z e ź e ń  m e te o r o lo g ic zn y ch  i 
Rozmaitych op isów  W a r sz a w y ,  z aprow adz ic ie l  
" naszym  kra in  m iary  c z y l i  prób w ó d ek ,  k tó -  
, e  za urzęd o w ne  uznano i o tr z y m a ły  tech n i­
q u e  nazwanie  od ie g o  nazwiska.  M aź prawy,  
“>** czy s te g o  su m ien ia .  Z w ło k i  ie g o  iu tro  będ ą  
P°cho\vane. —  IN iep o w eto w a ną  stratę  p o n io s ła  fa- 
"'llja w zg o n ie  ś. p. W ik t :  z R u d z k ic h  O byw ate la  
h U ejs /eg o  Józ: B a ń k o w s k ie g o  M a ł ż o n k i , z e s z ł e j  
z tego świata w dn iu  3 b .  m .,  k tórej  z w ł o k i  w 
S 'o b ie  r o d z in n y m  z ło ż o n e  z o s t a ły .  Ż a ło b n e  
Uabożeiistwo o d b ęd z ie  s ię  w K ośc ie le  X X .  B er-  
'‘"'■clynów, iutro  o godz: 10  rano, na k tó r y  to 
njirzęd, Mąż p r z y ia c io ł ,  z n a io in ych  i p o b ożn ych  
c,,rześcjan z a p r a sz a .—  P r z y  c ią g le  trw aiących  
mrozach, od dni 11,  ba ro m etr  bardzo  w y so k o  s ię  
nti zy m n ie ,  w d ,  Gb ■ m . \v p o łu d n ie  d o c h o d z i ł  28  
ca i l i , ( i , l inji,  to iest o 12 1 inji w yżej  nad  śre -  
1 w y so k o ść  ba ro m etru  w W a r sz a w ie .  T a k  w y-  
S(1ii  stan barom etru ,  2 razy  ty lk o  m ia ł  m ie j -  
l S o i T  C1^gu 11 lat poprzednich;  to ie s t  1 8 2 8  i 
, i ' !  " p ie rw sz y ch  d o c h o d z i ł  28  cali  6 , 8 7 lir, 

li • S f tyCZ:i 2 » iin " ieco  w y ż e j  28  cali  7 ,71  
n'° l i  ̂ g r u d n ia ;  in n y c h  lat 8m iu b a ro m etr
, oc l° d z i ł  iednej  z 3ch p o w y ż s z y c h  w y so ko śc i .
co ,"'eso 'tycb zabaw tańcu iących ,  k tó re
nem' 1 °*!”  ln 'zez c a ły  c iąg  tej z im y  wydawa-

l>yły przez  H rab ios lw o  SLan: K o s s a k o w ­

sk ic h , nader  ś w ie tn ie  i okazale  zakończ.onym z o ­
s ta ł  w czorajszym  w ie cz o re m . G łó w n y  apartam ent  
d om u M o k r o n o s k ic h  za m ieszk a n y  przez  J W .  
lJrabiostwo, p r z e d s ta w ia ł  obraz p r a w d ziw eg o  
gustu  i e leganc j i;  d ob ór  o k a z a ły c h  sp rzę tów ,  
z k tó r y c h  n ie k tó r e  w y k o ń c z o n e  p o d ł u g  wzo­
rów z w ie k ó w  średn ich ,  odpow iadaią  z u p e łn ie  
te g o cz es n e m u  s ty lo w i  m ody; kosztow ność  b o g a ­
tych  m a ler j i ,  u ż y ty c h  do ud ekorow ania  ścian,  

jr i  p o k ry c ia  w y k w in tn y c h  m eb li;  w s p a n ia ło ść  
l ic z n y c h  p a iąk ów  i ka n d e la b ró w ,  gus low ność  o-  
brazów, z tj'ch n ie k tó r e  na s z k le  w p rz ez r o cz u ,  
r ę k ą  amatora, ale ta len tem  praw d ziw ie  m is trzo w ­
sk im  w y k o n a n e ,  w reśc ie  m nóstw o rozm a ity ch  
d r o b n y c h  p rzed m iotów  z c ie k a w o śc ią  i pod zi-  
w ie n ie m  o g lą d a n y ch ,  s t a n o w i ły  ca ło ść  n i e p o ­
sp o l i t e g o  w yb oru  i u k ła d u .  Z e b r a ło  s ię  l i ­
czn e  z g ro m a d ze n ie  znakom itych  osób, a w k ró tc e  
p o tem  JO O . X stw o Jchm ość  W a r s z a w s c y  za­
sz c zy c i l i  w ieczó r  sw o ią  obecnością* G o sp o d a r ­
stwo z X tw em  N a m ic s tn ik o s lw c in  rozpoczę l i  ta­
n ie c  p o l s k i ,  p rzec h o d zą c  w z d łu ż  w szy s tk ich  
p o k o i .  N a s t ą p i ły  z k o le i  tańce  m ło d z ie ń c z e m u  
w ie k o w i  w ła śc iw e ,  k tó r e  t r w a ły  do G dziś  rano,  
i na ch w ile  ty lk o  p rzerw a n e  o k a z a łą  w ieczerzą .  —  
O g ł o s i ł e m  p ie rw sz y ch  dni Paździer:  z. r. iż  po* 
dejinuie  s ię  udzie lać  w iadom ości  h e r a ld y cz n y c h  
sobom  c h cą cy m  zb iera ć  d o w o d y  do w y p ro w a ­
dzenia  swej sz la ch eck ie j  rodow itośc i .  P o m y ś ln y  
sk utek  u w ie ń c z y ł  m o ie  zam iary ,  bo przez  ten  
p r z e c ią g  czasu z g ł o s i ł o  s ię  do m n ie  k i lk a s e t  
osób, k tóre  stosoivnie  do sw y ch  żądań, z n a la z ły  
zawsze albo szczerą  radę ,  albo sk a zó w k e  gdz ie  
m a ią  szukać p o tr z eb n y c h  d o k u m en tó w ,  lub na-  
k o n ie c  w sz e lk ie  u ła tw ien ia ,  iak ie  z l ic z n y c h  sz p e ­
rali po aktach kra iow ych  i z a g ra n iczn y ch  z e ­
brać  m ożna b y ł o .  Z achęcon y  tak  l ic z n e m i  z le ­
cen iam i,  na b y w szy  oraz p r z y  c ią g iem ,  w e r to ­
waniu  d o k u m e n tó w  n o w y ch  dla w ie lu  f a m i l j ip o -
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trzcbnych wiadomości, podwoiłem usilność iuż 
to w zakopywaniu rękopismów heraldycznych, 
iuż w uzupełnieniu  zbioru dzie ł  rozmaitych nie 
znajdujących się w handlu księgarskim i p rzy­
b ra łe m  do moiej pracy prócz k ilku  korespon­
dentów, dostateczna ilość członkówdla najśpie- 
szniejszego wyrabiania Wszelkich poleceń opar­
tych na rzeczywistości. Powodem do pomnoże­
nia ilości prawników iest termin prekluzyjny 
zakreślony pierwszym dniem W rześnia r. b. 
Dla ułatwienia moim komitentom nie zmieniam 
mieszkania i ciągle przy ulicy Elek tora lne j,  
pod N r 778 na lern piątrze mieszkać, i wszelkie 
polecenia ustne lub przez listy fl ankowane ca­
łodziennie odbierać będę. S zu sżk o w sk i.—  Cho­
ciaż wczoraj w domach prywatnych w różnych 
częściach Warszawy tyle by ło  zabaw przyia- 
ciełskich, iednak 600 osób p rzyby ło  na ostatnią 
maskaradę; lecz za to obecni nie w natłoku  we­
selej się bawili. Tyro lka grzeczna częstowała 
obwarzaneczkami i orzechami. Zgrabne pastere- 
czki wydały się niechcący że należą do towa­
rzystw salonowych, I ly ła  para małżeńska (mo­
że ieszcze tylko zaręczeni), dowodząca ile m i­
łość wzaiemna staie się korzystną nie ty lko w 
pożyciu lecz i w gospodarstwie. Mieniący się 
Kawalerem ostatniego dnia karnawału, narze­
k a ł  iż staraiąc się razem o kilka panien, iednak 
osiadł na koszu. Młodzik nie m ia ł  maski) a 
przecież należał do rzędu zamaskowanych, gdyż 
postać wydała iż to iest Panienka. Domina 
ponsowe, tudzież ubiory Dam Rossyjskich z z ło ­
tem  czółkiem i suknią dyftykową, należały do 
bardzo pięknych. W eso ły  pękaty  przedawał 
K urjery ,  i przestraszał pukawką. Piękna L i­
te ra tka  rozdała kilka płodów swej poezji, m ię­
dzy innemi dowodził dobroci i ej serca nastę- 
pniący w iersik : „ G d y  chcesz ciągle doznawać 
chwil w esołych, błogich; wspieraj ubogich.44 
Hiszpan z l5 g o  wieku b y ł  za nadto posępnym. 
Dowcipna Kaszubianka zm artwiła wielu m łodz i­
ków. Krakowiak i Goral dodawali wesołości. 
Kapiszonki nie p rzyby ły  z odpowiedzią na tę

zabawę. Pustelnik uważał pilnie n» zegarek, » 
gdy doszła 12 ta," oddalił  się naśladniąc ojców 
którzy ty lko 'do  tej godziny używali zabaw za­
pustnych; inny zaś podstarzały Jegomość zaraz 
po 12 tej ukazał się z przypiętym klockiem i 
gęsią nogą, iako dowód że mimowolnie zosla- 
ie kawalerem, ma atoli nadzieie iż na przysz ły  
karnaw ał zaprezentuie się z ogromnym godowym 
buk ie tem .—  W  wielkim Teatrze po Sroce z ło ­
d zie j przywołani: JPani R yiva cka  i JP. S zc zu ­
row ski, po P o p iia n em u  JPanna L id e m a n n , a 
w Rozmaitości po Flclrow ersie zaczarow anym , 
wszyscy. —  Znakomita Śpiewaczka o k tórej wy­
sokim talencie zapewniaią dzienniki włoskie, 
francuzkie i niemieckie, JPani K reszyn i, p rzy ­
b y ła  do Warszawy, i ma dać Koncert. —  
Vive la Gaićte (Niech żyie wesołość) W ie l­
ki Mazur w 8miu częściach, skomponowany na 
pjanofor: przez A. S tu rm a , grywany w nowej 
Resursie i na Maskaradach, wyszedł w sk ła -  
muzyki Jg. K lukow skiego ; cena z ł .  2 . —  Piel­
grzyma Warszaws: N r  3 i 4 zeszytu Igo za 
Styczeń, oraz N r 1 i 2 za Jmty, obejmuiącc 
pierwsze 2 n um era: N o w y P o lonez i M a zu r  
n a  rozpoczęcie M askarad tegorocznych , skom­
ponowane i ułożone nafo r tep janprzez  J. D am -  
sego , ofiarowane W . .1. Sosnow skie j;  2gie dwa 
D zień  wesela c zy li M a zu r  w ie jsk i z wierszem 
przez Szy: U rbanow icza  i R ą ć  zdrów  ka rn a ­
w ale , M a zu r  m ela tiho liczny  przez J. D am se- 
go , wyszły z litogralji  podpisanych, łaskawi 
prenum eranci raczą się po nie zgłosić. Cena 
poiedyńczcgo exempl: z ł .  1. P ie trzyko w ski i 
M a r s zy c h u —  W  tych dniach wyszła z d ruku  
Komedja w 1 akcie z francuz: tłumaczona, pod 
t. F ryd eryka  Urown  (rycina JPanna D o b rzy ń ­
ska  w roli F ry d e ry k i ) ,  poiedyńczych exempl: 
po z ł .  I gr. 15 dostać można w kassie T ea tru  
Rozmaitości, a w większych ilościach w domu 
W .  Grabowskiego przy ulicy Danielowiczow- ~ 
skiej na lern piątrze od frontu, gdzie kupuią- 
cym odstępnie się znaczny r a b a t .—  W rozpo­
częciu ciągnienia le j  kiassy 49 Loterji ,  wczo-
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r aj znaczniejsze w y g ran e  p a d ł y  iak  następnie: 
Z ł.  ( 0 ,0 0 0  na N r  43 ,585  u E t t in g e ra  i R a t-  
tnera w M ińsku  Litew:; z ł .  4000  N r  36 ,616  u 
^ re ind licha  w S try k o w ie ;  z ł .  3000  na N r  22 ,875  
11 E p s te jn a .  Po z ł .  1000 na N r  3029 ,  21 ,4 50 ,  
32,1 54, 37 ,446.

A  P e tersb u rg a  1 8 /30  S ty cz n ia  W  dzien-
^•kaęh R ossyjskich  czy tam y n as tępny  a r t y k u ł :  
>i A rcybiskup g ó ry  T ab o r ,  / li'ero  th e  u s , ma za- 
**czyt uwiadomić b ło g o s ła w io n y c h  synów  Ko. 
*ciola ś. Sc C e rk ie w  Jerozo lim ska ,  m im o t r u -  

Oośi; swego p o ło ż en ia  pośród  różnow ierców, 
pomocą ofiar  chrześcjan , zwolna p rzych od z i  do 

P*erwiastkowego stanu, i ze po w o łan i  iej n ieszczę­
ściami a pociągani go rącą  k u niej m i ło śc ią ,  chrze- 
®cjan ie ,  każdego  dnia  pornnażaią h o łd y  sw oieG ro-  

°" ’i f a ń s k i e m u .  W d z ię czn a  C e rk ie w  Jerozo-  
/Oiska, p rócz  codziennych  m odłów , stosownie do 
j 'Vlf  tych  ślubów i obowiązków swoich, postairówi- 
,]* .Za "  ieczne p ra w id ło ,  izby  w dniu 6 G ru-  

Illa k ażd ego  ro k u ,  zamiast od byw anego  d o tąd  
'v tym d uiu uroczystego  nabożeństwa w tam e- 
j Z,lym M ik o ła io w sk im  m onas te rze ,  o dpraw iana  
JK *  samej k a te d rz e ,  p rz y  G ro b ie  f a ń s k im ,  
c. S*a p rzez  3ch M etropo li tów , z dalszem tam e- 
j,?*ern duchow ieństw em , a po iej u kończen iu ,
. , y  od praw iane  b y ł y  m o d ły  za zdrow ie  i szcze­
ci10 ^ ia jpraw ow iern ie jszego  C E S A R Z A  Jmci Ro- 
5 em -strzeżonej Rossj i  i ca łe j  N ąjiaśniejszej Je -  
V  .^ " d z in y  w raz z w ie rn o p o d d an em i sy n am i 
kin] * Jogo O jczyzny ,  p rz y k ła d a ią c e m i  się do 
dz- °,"aiua św iątyn i Je rozo lim sk ie j ;  na d ru g i  zaś 

"  le-ł*e k a ted rze ,  po odpraw ien iu  Mszy 
ch ' ^ chSc M etropoli tów  z dalszem du-
®'S'in't' Cłl-Stwei11’ P °  rozdaniu  w szystk im  w tej 
dzic ^ U- ^"Ai-l'-incy.n się p o bo żny m  świec, bc- 
d „ „  m ! a l° ni*cj sco ż a ło b n e  nabożeństw o za 
p10ss?. f esz ły ch  w Rogu Sam ow ładców  W szech  
ży ły '  ■' ?K ckiszc zesz łych  osób , kU re p r z y ło -  
*“Um 5 budow ania  Św ię tego  G ro du  Je ro -  
ied n c ^ ’ l4torci=0, ścianach n ie  masz dziś p raw ie  

k tó raby  nie b y ła  o kup iona  ko* 
S°rliw ości ru sk ieg o  ch iz e śc jan in a .“  ( T . f . )

F r a n c ja . —  2 8 g o c .  m. K ró l daw ał X :ęciu  T c ‘ 
l e j  randow i, p o s łu ch a n ie  p ry w a tn e ,  poczem p ra r  
cow ał z M a rsza łk ie m  A e ra rd e m , i M in istrem  
sp ra w ie d l iw o śc i .—  29go  z .m .  b y ł  dany  u dw o­
ru  d ru g i  bal,  zw any  m a ły m ,  k tó r y  się z u p e ł ­
n ie  ró ż n i ł  od p ierwszego, gdyż  zaproszono ty l ­
ko  ta k ie  osoby, k tó r e  m nie j  lub więcej m aią  
p rzy s tęp u  do ro d z iny  K ró le w s k ie j .—  Jed na  z 
gazet p a ry zk ich  zapew nia, że p rz y iac ie le  M in i-  
s te r ju m  od k i lk u  dni,  a mianowicie w czasie 
osta tn iego balu  dw orsk iego ,  n a jb a rdz ie j  u s i ło ­
wali zaprzeczać  wieści, tyczącej się cząstkowej 
zm iany  M inistrów ; zapew nić  ie d n a k  m ożna w 
tej m ie rze ,  że  2ch te raźn ie jszy ch  Ministrów-, to 
ies t J e n e r a ł  H ern a rd  i P . G a sp a r iu  swoie u- 
r z ę d y  ty lk o  tymczasowo za trzym ali;  zapew nia­
ją  także , że Panu FSarante p rzeznaczono  Mi- 
n is te r ju m  sp raw  wewno:; w miejsce  iego p r z e ­
znaczono poselstwo p rzy  dw orze  P e te rsb u rsk im  
X ciu  M o r te m a r , k tó r y  iuż w r. 1830  pias tow ał 
to u rzędow an ie ;  oraz mówią, o p r ę d k im  o d ja ź ­
dzie H rab ieg o  S e rse j  do P e te r s b u rg a ,  aby tam 
w n ic b y ln o śc i  R arona  B a ra n ie  sp raw o w ał u rząd  
P e łn o m o c n ik a  F r a n c j i . —  W ieść ,  k tó ra  się r o ­
zesz ła ,  że J e n e r a ła  R ir t i  uwieziono, iest z m y ­
ś lo n ą .—  Pan i G o rd o n , k tó ra  p rzez  proces sp i ­
skow y w S tr a .ib u rg u  ies t znaną , p r z y b y ła  do
P a r y ż a  P an  Art a-l D y r e k to r  te a t ru  fraucuz-
k iego ,  zo s ta ł  n ag le  uwięziony; m n iem aią ,  że 
m i a ł  w p a ś ć 'w  deecs.

f f i s z p a n j a .—  Chociaż zbyw a na nowszych 
wiadomościach z l l i s z p a n j i ,  i e d n a k  listy  p r y ­
w atne z H a lo n y  donoszą, że lak w m ieśc ie  A a -  
en  iak  i w flc trcelon ie  b y ły  poruszenia , k tó re  
ie d n ak  p rzez  p rz e z o rn e  ro zporządzen ie  w ład z  
cyw ilne j  i wojskowej zo s ta ły  p r z y t ł u m i o n e .—  
l io z lop n icn ie  śn iegu ,  b y ło  powodem zalania pól 
p od  f l i lb a o  i iego okolicy na mil k i lk a .  —  
A rm ja  Królowej w dniu  15 z .m .  n ic  zm ien iła  
swego stanowiska na lin ji  p row adzącej od f l ilb a o .  
—  Chociaż ■/. S a n ia n d r n  p r z y b y ła  znaczna cześć 
wołow  do f l i lb a o  d la aru iji  Królowej, iednak  
tam że cena mięsa iest da leko  wyższa iak zwyr
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kle, przeto dotąd uboższa klassa mieszkańców 
cierpi d o t k l i w y  n iedosta tek  Ciągle p rzy sy ­
ł a ł a  do B ilb a o  sk ładk i dla wdów i sierot po 
po leg łych  w czasie oblężenia tegoż miasta. Pan 
B arów  Naczelnik znacznego domu handlowe­
go angielskiego w B ilbao , d a ł  do tej sk ładk i 
200 gwineów.

N ie m c y .—  W W ie lk iem  Xtwie B a d e ń s k ie m  
oddano pod sąd krym inalny  k ilka  osób, które 
sobie rozmyślnie chciały odebrać życie, iednak 
przez szczególne zdarzenia,od tej zbrodni wstrzy­
mane zostały'.

T u r c ja .  —  Donoszą z S tam bułu ,  żc nako- 
niec wyśledzono fałszerzy pieniędzy, k tórzy  
niedawno znaczną summę różną monetą w kurs 
puścili. Byli to Francuzi,  k tórzy  w średnicy 
miasta rozpoczęli swoią zbrodniczą _pracę. —  
Sułtan  usilnie wkrótce doprowadzić do stopnia 
doskonałości szkoły wojskowe, tak morskie, 
iak i lądowe, nie szczędząc na to znacznych na- 
k ładów.

A n ą l ja . —  Sławny D októr  Roxvryng, p r z y ­
b y ł  25go z. m. z stałego lądu do L o n d yn u .

S Z A R A D A .
2 "ie  z Iw szym  w grze znaczą, 3cie w l i te r  rzędzie, 
W sz y s tk o  lub p ływ a w wodzie, albo ieś t  narzędzie.

(Zeszła  Szarada  M a la ja . )
PRZY1ECH ALI do W A R SZ A W Y .

Lnszew'ski Pod pu łk  o: Zandar: z Siedlec, Radou- 
ski Mar: Dzie: z Ja raw łow a,  Merweuilles Lud: K u ­
piec zNewszate lu,  Górski doz: D.zie: z Szwarocina.

d o n i e s i e n i a .
Jan Białas rodem z W si Ł az y  w Obwodzie i P o ­

wiecie P io trkow sk im  W dztwie  Rali-kiem lat 3 0 m n- 
iacy, zosta ł  w roku  1830 w Grudniu- do b. W ojska  
Po lsk iego  wzięty, gdy dotychczas n iewrócił,  przeto 
Zona iego Barbara Białasowa wzywa Męża swego, 
aby o sobie da ł  wiadomość gdzie się znajduie ieże- 
li  żyle- P-otrkow dnia  1 Letego 1837 roku .  B a r ­
b a ra  B ia ła so w a .

Jooehim  Stolarski  z Wsi Rogowiec w Obwodzie i 
Pow iec ie  P io trk o w sk im  W dztwie  Kaliskiem lat 26 
inaiący, zosta ł  w roku  1830 w Grudniu  do b. W o j ­
ska Polskiego wzięty, gdy dotyczas n iew rócił  p rze ­
to Żona iego Ju s ty n a  S to larska  wzywa Męża swe­
go, aby o sobie da ł  wiadomość gdzie się znajduie

ieżeli żyie. P io trków dnia 1 Lutego 1837 roku .— 
J u s ty n a  S to la rska .

W lE S  w C ze rsk im :!  mile od Warszawy, miedz}' 
Tarczynem , Mszczonowem i Groj.e in ,  z 2 in aL n sam b  
Stawami, M łynami, większym i mniejszym, zGorzeln*? 
bez aparatu , W ola rn ią  i wszelkiemi Budynkami go* 
spodarskiemi,  Domem mieszkalnym, iest do nabyć*3, 
k to b y  chciał  się dowiedzieć o cenie onejże, raczy 
udać do Rządzcy domu pod  Nr 1349 przy ulicy M3" 
zbw ieekiej.

Podaie  się do publicznej wladomo-ć1’ 
t'-' iż w W lwie P łock iem , Obwo: Pułtuski*11! 

Gminie Długosiod ło ,  iest  d o  w ypuszczę" 
nia na n ieczystość M łyn  i T a r t a k  Zad*: 

za wkupnem  i opłatą  ugodzonego  k a nonu  wraz 7 
M łynem  ó 2ch gankach, T ar tak iem ,  Gruntem mor- 
60 zasianym, Ł ąk a m i  i w d o h ry m  stanie B u d o w l i  

gospodarską  od Czerwca 1S37 r. 0 ( l>!i7.-7.ych wa­
runkach  wypuszczenia, dowiedzieć się h onkuren t  ino( 
że na gruncie we W si Besse.wie ly‘4 mili odległ®J 
od tegoż Mjtyna. j

O\yczarnin w Sulisławicnch, k tó ra  od 
)u Irft iest  znaną w k ra iu  inko p o ch o d - T 

z czvstej krvvi 3Vferynosó\y Saskich, 1 
k tó rych  tyle  Owczarń dziś w k ra iu  e s y  

siuiących datuią swoic pierwiastkowe z ap ro w ad zen i  
przez nabycie Macior i T ryków ; poleca »ie i w ty u1 
roku  iako maiąca znaczna cześć wyborow'ych T r y k o t ,  
i iMaciór na sprzedaż (za cenę um iarkow aną ) Suh ' 
sławice leża pod Kaliszem o 5 wiorst  od Kalisza, i-1'  
dac szosą do Kom ory  Szczypiorna.  E d t t * ■Łączyńsk1’ 

Klacz gniada z ciemniejszy grzywy 1 
gwiazdką na łysin ie ,  z ogonem czaruyi*1 
lat 4 tnaiacn, u nóg zadnieli' znak 
strycbpwania podkowami, wzrostu śr®' 

dniego; Klacz gniada ciemniejsza z grzy vvą i ogoneitn 
czarnym, lat 3 mai ca na 4ty, roślejsza nieco otl 
pierwszej,  również znakUod strychowania na zadn id1 
nogach, skradzione zos ta ły  dnia 1 Lutego r. 1>. 1‘ 
stajni w w s i  Serók i  p rzez  gwałtowne wy ważenie bra* 
my. Mogący o lakowych koniach donieść wiado' 
mość do \ \ . W ójta  Gminy Pass i Se rok i ,  odbierz*’ 
przy  z w oi te wynagrodzenie.

Nr 14,&G7 1 / I 0  cześć losu zagubioną została;  łaska '  
wy znalazca raczy oddać do Drukarn i  Kurjcra.

K O N T R A K T Ó W  NAJMU M IESZK A Ń  do' 
stać można iedynic tylko w sk ładzie  Papiei’u 
zJeziorny pod Nr 473 »it: C, ulica W i e r z b o w a *

Dzisś rano zimna stopni l l .  W czoraj w południe 
T E A T R  W IE L K I .  Ju t ro  N a u k a  m ężom . S t y  

r y j  c zy k  o w ie.


